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Wreszcie, po co te uogólnienia;> �D�l�a�c�z�~� nie �m�o�|�e�m�y� sobie �p�o�z�w�o�l�i��� 
Da luksus lubienia, lub nielubienia (tak, NIE-lubienia, �j�e�[�l�i� tak si.. nam 
podoba) ludzi - bez etykietek - za to CZYM a nie KIM �s�~�?� Na �m�i�B�y� 
B6g, znam i �g�B���b�o�k�o� �s�z�a�n�u�j��� Pana od wielu lat; czy doprawdy �m�y�[�l�i� Pan, 
ie gdyby na �p�r�z�y�k�B�a�d� �b�y�B� Pan �{�y�d�e�m� to w najmniejszym stopniu �z�m�i�e�n�i�B�o�­
hy rrlój stosunek do Pana?! 

M. Czapska pisze: ..... kto �j�e�[�l�i� nie oni �(�{�y�d�z�i�)� �w�y�s�t���p�i�l�i� pierwsi 
z �o�s�k�a�r�|�e�n�i�e�m� zbrodni stalinowskich;>" Co ten ogólnik w ogóle znaczy? 
Nazwiska? �M�o�g��� z �r���k�a�w�a� �w�y�s�y�p�a��� wielu mrówno �{�y�d�ó�w� jak i nie­
�{�y�d�ó�w�,� którzy �p�o�t���p�i�a�l�i� te zbrodnie, a kto �b�y�B� pierwszy - �j�e�[�l�i� to ma 
.,., ogóle �j�a�k�i�[� sens - tego sam pan �d�i�a�b�e�B� nie dociecze. 

I dalej: "Jaki jest ich �u�d�z�i�a�B� w nauce i sztuce na �c�a�B�y�m� �[�w�i�e�c�i�e�B�"� -
W nauce olbrzymi; w sztuce - zdaniem wielu - minimalny, a �c�z���s�t�o� 
�m���t�n�i�a�c�k�i�.� 

.. W jak znacznej mierze �z�a�w�a�|�y�l�i� na rewolucji �p�a�z�d�z�i�e�r�n�i�k�o�w�e�j� 
w Polsce;>" - Moim zdaniem ani w �w�i���k�s�z�e�j� ani w mniejszej �n�i�|� ich przy­
jaciele-Polacy, a na pewno �z�n�a�l�a�z�B�o�b�y� �s�i��� ich �n�i�e�m�a�B�o� i �w�[�r�§�d� wrogów 
tej rewolucji. Ale tu odpowiadam tylko ogólnikiem na ogólnik. 

�P�r�z�e�k�l�e�D�s�t�w�e�m� naszych czasów jest �w�B�a�[�n�i�e� ta �B�a�t�w�i�z�n�a� �u�o�g�ó�l�n�i�a�D�,� 
lenistwo �u�m�y�s�B�o�w�e�,� które zadawala �s�i��� �e�m�o�c�j�o�n�a�l�n��� �r�e�a�k�c�j��� na etykietki, 
bez intelektualnego �w�y�s�i�B�k�u� sprawdzania czy �o�d�p�o�w�i�a�d�a�j��� �t�r�e�[�c�i�.� A �t�a�k�|�e� 
ta �k�r�a�D�c�o�w�o�[��� w �' �a�n�g�a�|�o�w�a�n�i�u� �s�i��� "za" czy "przeciw" �j�a�k�i�e�j�[� idei, co tak 
�B�a�t�w�o� czyni z tych idej nieludzkie abstrakcje. Na �j�a�k�i�m�[� wiecu warszawslUm 
pewien �n�i�e�s�z�c�z���s�n�y� endek, nie �m�o�g���c� �z�w�e�r�b�o�w�a��� �s�B�u�c�h�a�c�z�y� dla swojej 
�.�,�i�~�e�i�·�·� �w�y�k�r�z�y�k�n���!� zniecierpliwiODy : "Musicie �s�i��� �z�d�e�c�y�d�o�w�a���:� musicie 
�b�y��� albo biali albo czerwoni; �r�ó�|�o�w�e� �s�~� tylko �[�w�i�n�i�e� ,". �M�u�s�z��� �p�r�z�y�z�n�a��� 
U! w towarzystwie takich �[�w�i�D� zawsze �c�z�u�j��� �s�i��� bardziej �c�z�B�o�w�i�e�k�i�e�m�.� 

Nie �m�o�g��� �s�i��� �p�o�w�s�t�r�z�y�m�a��� od swojego rodzaju perwersyjnej przyjem­
�n�o�[�c�i� �z�a�k�o�D�c�z�e�n�i�a� tego listu do Redaktora tak "sophisticated" pisma jak 
.. Kultura" �c�z���s�t�o�c�h�o�w�s�k�i�m� rymem dla maluczkich: �"�C�z�y�D� �k�a�|�d�y� w swoim 
�k�ó�B�k�u� co �k�a�|�e� Duch �B�o�|�y�:� �c�a�B�o�[��� sama �s�i��� �z�B�o�|�y�"�.� 

�S�e�r�~�e�c�z�n�e� pozdrowienia i �p�i���k�n�e� �u�k�B�o�n�y� �B���c�z�y� 

W. SKORVPSKf 

• 
Brooklyn, N.Y., 22. 7, 19S7. 

Szanowny Panie Redaktorze, 

W swoim czasie �r�z�u�c�i�B�e�m� �m�y�[�l� w �z�w�i�~�k�u� �z�r�e�s�z�t��� z �n�i�e�f�o�r�t�u�n�n��� �a�n�k�i�e�~� 
.. Kultury" "Przyczyny antysemityzmu w Polsce", �|�e� �{�y�d�z�i�,� �w�B�a�[�n�i�e� �{�y�d�z�i� 
powinni wzi'!§ w �o�b�r�o�n��� Polaków �j�e�|�e�l�i� chodzi o �s�p�r�a�w��� "antysemityzmu 
polskiego". Teraz, jako �m�o�|�e� bezstronny �{�y�d�,� �c�z�u�j��� �s�i��� w �o�b�o�w�i���z�k�u�,� ze 
�w�z�~�l���d�u� na �m�o�j��� �p�r�z�y�j�a�z�D� z Polakami �(�p�r�z�e�w�a�|�n�i�e� ze sfer naukowych) 
�W�Z�i����� w �o�b�r�o�n��� �p�o�l�s�k�o�[��� i �p�o�l�s�k�~� �r�a�c�j��� stanu przed samymi Polakami; 
w tym wypadku specyficznie w �z�w�i���z�k�u� z �o�s�t�a�t�n�i�~� �a�k�c�j��� i listami do 
Redakcji zamieszczonymi w numerze lipcowym "Kultury" przez p. Józefa 
Mackiewicza. 

Nie �b���d���c� Polakiem ani obywatelem polskim �m�y�[�l���,� �|�e� �b���d��� �m�ó�g�B� wy­
�r�a�z�i��� �p�o�g�l���d� bezstronny �c�z�B�o�w�i�e�k�a� �p�a�t�r�z���c�e�g�o� z boku i �o�c�e�n�i�a�j���c�e�g�o� wyd.a­
nenia bez �n�a�l�e�c�i�a�B�o�[�c�i� emocjonalnych. 

Nie znam tak zwanej �d�z�i�a�B�a�l�n�o�[�c�i� kooperacyjnej p. Józefa Mackie-
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�w�i�~� podczas okupacji niemieckiej, ale w �k�o�D�c�u� �w�r�z�e�[�n�i�a� 1939 roku wi­
�d�Z�i�a�B�e�m� �t�e�g�o�|� p. Józefa Mackiewicza w awangardzie Litwinów �"�Z�a�j�m�u�j���­
cych Wilno z Ioskj bolszewików i �w�y�s�B�u�c�h�a�B�e�m� jego �p�B�o�m�i�e�n�n�e�j� mowy na 
�t�~�.� �o�k�a�z�j���.� Wydaje mi �s�i���,� �|�e� ten tylko jedyny nagi fakt powinien zdyskwa­
�l�I�f�i�k�o�w�a��� J. Mackiewicza jako �c�z�B�o�w�i�e�k�a� �m�a�j���c�e�g�o� prawo �z�a�b�i�e�r�a��� �g�B�o�s� 
w �,�s�p�r�a�w�a�~�.� �p�o�l�.�s�k�i�~�h�.� Dlaczego �t�r�z�y�m�a��� siL up?mie �,�~�l�s�k�o�[�c�i�,� �m�o�{�l�l�1�a� zo­
stac przeclez Lltwmem, lub �m�o�|�e� tylko "Tute)szym . Polacy �~� bardzo 
�~�o�B�e�r�a�n�c�y�j�n�i�,� na �p�r�z�y�k�B�a�d�:� �S�p�o�B�e�c�z�e�D�s�t�w�o� �|�y�d�o�w�s�k�i�e� i pewnie jakiekolwiek 
Inne, po podobnych wyczynach, nie �p�r�z�y�j���B�o�b�y� z powrotem nikogo. P. J. 
M,ackiewicz czuje �s�i��� osamotniony. �M�y�[�l���,� �|�e� doskonale �m�o�|�e� �s�t�a��� razem 
na �s�z�a�D�c�a�c�h� z p. �J�e�l�e�D�s�k�i�m�,� który po oszkalowaniu Polaków w swym 
�s�B�y�n�n�y�m� �l�i�[�c�i�e� do "Kultury", �z�a�r�z�u�c�a�j���c� im alcty kryminalne �p�o�p�e�B�n�i�a�n�e� przez 
�{�y�d�ó�w� (sprawa rabowania grobów �|�y�d�o�w�s�k�i�c�h� we �W�r�o�c�B�a�w�i�u�)�,� nigdy nie 
�z�?�o�b�y�B� �s�i��� na �o�d�w�o�B�a�n�i�e� tych obelg, które nota bene, specjalnie przyczy­
�~�I�B�y� s!" . do �p�o�g�o�r�s�z�e�~�i�a� stosunków �m�i���d�z�y� polskimi i �|�y�d�o�w�s�k�i�m�i� intelektua­
lIstami I naukowcarru w Ameryce. 
. Wzajemnymi obelgami niedaleko zajdziemy. �Z�b�l�i�|�e�n�i�e� obu narodów 
lobu kultur �m�o�|�e� �b�y��� tylko robione przez �p�o�d�k�r�e�[�l�e�n�i�e� wzajemnych �u�s�B�u�g� 
Polaków wobec �{�y�d�ó�w� i vice versa, i dlatego ze szczerym uznaniem wi­
tam nowy tom Biblioteki "Kultury" Izrael w poezji polsf(iej. 

Z wysokim �p�o�w�a�|�a�n�i�e�m� 
Mozes PARIENTES 

• 
Beyrouth, �s�i�e�r�p�i�e�D� 1957. 

Z �~�u�|�Y�!�l�l� �~�d�z�i�w�i�e�n�i�e�m� �I�?�r�z�e�c�z�y�t�a�B�e�m� w numerze 5/115 "Kultury" list 
�p�p�B�k�:� �M�l�c�~�m�e�w�l�c�z�a� w sprawie mego przyjaciela i kolegi �[�p�.� Witolda Hula­
nlckiego, zamordowanego ,y sposób �b�a�r�b�a�r�z�y�D�s�k�i� w roku 1947 przez terro­
rystów �|�y�d�o�w�s�k�i�c�h� w Jerozolimie. 

�l�:�e�k�c�e�w�a�|�~�c�y� too w jakim pisze �p�p�B�k�.� M. o �[�m�i�e�r�c�i� �H�u�l�a�n�i�c�B�i�e�g�o�,� 
�c�z�B�O�W�i�e�k�a� �W�Y�J�'�B�~�o�w�o� �s�z�l�~�c�h�~�e�g�~�,�.� �r�~�i� �b�o�l�e�[�m�e�,� �z�w�B�a�s�z�c�z�a�,� �|�e� wiemy 
wszyscy, a pplk. M. moze .1 lepie) �m�|� my, kto �m�ó�g�B� �d�o�p�u�[�c�i��� �s�i��� tego 

�m�o�r�~�u�.� �M�?�~�d� te!l �~�a�m� w, �,�s�~�b�!�e� �~�y�B�.� absurdem, podobnym do �z�a�m�o�r�d�0�'�:�V�"�a�~�i�a� 
w �k�l�l�k�~�a�s�c�l�e� �.�m�l�e�s�l���c�y� �~�z�n�l�e�)� �k�s�l���:�i�a�.� Bemadotte (sprawcy �t�e�|� pozostah nle­
�~�r�y�c�!�)�,� �g�d�y�~� rzeczywistym wrogiem �|�y�d�o�w�s�k�i�c�h� aspiracji w Palestynie 
byli �n�~�e� ���n�g�l�I�c�y� - �b���d���c�y� �p�r�z�e�c�i�e�|� w stanie �k�a�|�d�e�j� chwili przy �u�|�y�c�i�u� 
odpOWiednich �[�r�o�d�~�ó�w� �z�d�u�s�i��� powstanie i �o�s�z�c�z���d�z�a�j���c�y� terrorystów z przy­
czyn o który.:h �n�~�e� tu �s�i��� �r�o�z�w�o�d�z�i��� - ta tylko i �w�y�B���c�z�n�i�e� Arabowie. 
Bez �e�w�a�k�u�~�c�)�1� �W�o�)�S�~� <i!ll!ielskich z Palestyny, która - nie �b���d�z�m�y� �d�z�i�e���m�i� 
- �o�d�b�y�B�a� �S�i��� �O�C�Z�y�w�i�[�c�i�e� dobrowolnie, a w realizacji koncepcji politycznych, 
�w�y�c�h�o�d�z���g�c�h� poz.a problem Palestyny i Izraela, nie �b�y�B�o�b�y� w roku 1948 
�~�w�~�t�a�B�o� �B�:�'�a�D�s�t�w�?� �I�~�r�a�e�l�a� .. Solidaryzowanie �s�i��� z mordercami przez �p�o�n�i�|�a�­
nie �I�C�~� ohary, nie Jest �W�i���C� ani moralne ani "rlityczne'·. 
. Nie �o�b�u�r�z�a�B�b�y�m� �S�i���,� gdyby list too ukaza �s�i��� za �|�y�c�i�a� �[�p�.� Hulanic­

kiego. �~� �p�r�z�y�k�B�a�d� W. roku 1946, gdy Polskie Sily' Zbrojne na Zachodzie 
forma.JDle �p�r�z�e�s�t�a�B�y� �I�s�t�n�i�e���,� a tajemnioa �s�B�u�|�b�o�w�a� �p�r�z�e�s�t�a�B�a� tak �[�c�i�[�l�e� 
�(�)�b�o�w�I�~�y�w�a���.� Wówczas zaatakowany �b�y�B�b�y� �m�ó�g�B� �b�r�o�n�i��� �s�i���.� Obecnie wy­
suwanIe zarzutów, �z�r�e�s�z�t��� �m�a�B�o�s�t�k�o�w�y�c�h�,� nie wydaje mi �s�i��� �p�i���k�n�e�.� 

�A���c�z��� wyrazy ... 
Dr Z. ZAWADOWSKJ 

minister �p�e�B�n�o�m�o�c�n�y� 
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Los Angeles. 25. 6. 1957. 
Szanowny Panie Redaktorze. 

W nr 5/115 "Kultury" został zamieszczony list ppłk. dypl. W. 
Michniewicza, dotyczący osoby śp. W. Hulanickiego, b. konsula gen. R .P. 
w Jerozolimie. 

W liście tym p. Michniewicz stwierdza, że śp. Hulanicki, z pole­
cenia władz angielskich, "szpiegowął" organizującą się w latach 1940-19411 
na terenaCh Środkowego Wschodu S.B.S.K., za którą to działalność miał 
otrzymywać od Anglików wynagrodzenie. 

P. Michniewicz postanowił "sprawę odłożyć do załatwienia po wojnie". 
równocześnie zaś dodaje. iż w 1942 roku "w Palestynie zaczynało gwał­
,townie wrzeć w.gadnienie żydowskie". Pisze też p. Michniewicz: "Za­
chodzi podejrzenie czy Hulanicki nie przerzucił się wtedy na Żydów. W 
roku 1946 Hulanicki został zamordowany przez bojówkę żydowską: wi­
docznie Żydzi wiedzieli za co go mordują i byli od nas mniej_wyrozumiali". 

Tyle p. Michniewicz. 
Byłem żołnierzem S.B.S.K. od chwili jej utworzenia w Syrii, do 

chwili jej rozwiązania w 1942 roku. Znana mi jest też działalność śp. 
Hulanickiego. 

Wiadomo mi też jest (a zapewne i p. Michniewiczowi). że śp. Hula­
nicb został zamordowany przez komunistyczną bojówkę żydowską. Był to 
akt zemsty za jego nieprzejednaną działalność anty-komunistyczną. 

Wypada chyba współczuć p. Michniewiczowi, że nie uprzedził on ko­
munistycznej ~iówki. żydowskiej i nie kazał swym agentom zamordować 
wcześniey śp. Hulanickiego. Bo bak. jakby żal przebija z ostatniego ustępu 
jego listu . 

Oskarżenie śp. Hulanickiego o ciężkie przewinienia obecnie, w jede­
naście lat po jego śmierci i wówczas, gdy ani on sam, ani nikt inny nie 
może stanąć w jego obronie, jest - oczywiście - sprawą dobrego smaku. 
Jest to też - w obecnych warunkach - akcja bezkarna. 

. Wypada. żałować. że złe obyczaje smutnej pamięci II Oddziału odży­
waJą ponownIe. 

Wypada też żałować. że Redakcja "Kultury" uznała za możliwe za­
mieścić na swych łamach list p. Michniewicza. 

Z poważaniem 
Zbigniew JAKUBSKI 

Londyn, 26. 6. 57. 
Szanowny Panie Redaktorze. 

W numerze 6/ 116 "Kultury" z czerwca br. ukazała się wypowiedź 
p, Kisielewskiego, który między innymi scharakteryzował poglądy p. J. 
Mackiewicza jako "sprzeczne z racją stanu Polski". oraz dał wyraz szko· 
dliwości jego działania. 

P. Józef Mackiewicz jest jednym z nielicznych, który był na miejscu 
w Katyniu i badał osobiście jedną z największych zbrodni wojny ubiegłej. 
a mianowicie masowe wymordowanie polskich żołnierzy i oficerów przez 
władze sowieckie. 

P . J. Mackiewicz napisał świetną pracę piętnującą morderców. Ponad 
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d_ lata starań znalezienia wydawcy na zachodzie. przeleciały, bo wyda~­
cy mieli obawy przed zemstą ~ej~oWJ'ch komunlst~~. Je?~ak praca SIę 
ukazała w wielu językach. ~wlata I. kIlkaset recenZjI o. mej zostało ~­
mieszczonych w najpowaźnleJszych pIsmach - dosłowme we wszystkIch 
pięciu częściach globu. . ' . 

Wreszcie P: 1.. Ma~kiewic~ występował ~rz~d . Specjalną Kom!sJą Kon­
gresu AmerykańskIego Jako głowny ekspert I sWladek w spr,awle mordu 

w Katyniu. . ł d K ' . I k' 
Rozumiem, że pozostając pod komumsty~zną, wazą. p. ISle e,ws I 

jest skrępowany w osądzie, i może ~ypowlradac ~Iko pew~e . okresl~n~ 
poglądy; nie znaczy to jednak aby nuał prawo dys redyt?wac I ~tęplac 
kogokolwiek na emigracji za jego ?dwagę: odwagę CYWIlną.. po Itrczną. 
a tym bardziej za. jego bezkompromIsowy sto.sune~ do .zbrodmczego Komu-
nizmu. Nawet, że~y ten ktoś głosił ~Iąc;ly ŚCIśle md~~ldualne. K ' 

Na to właśme wybralIśmy emIgracJę, aby głoslc t~ <:zej!o .w raJu 
reżym komunistyczny nie zezwalą, bo tylko w wolnym sWlecle Jest gwa-
rantowana pełna wolność słowa. ..' . 

Naszym zadaniem jest szerzenie prawdy o Sowletae:h. l ko~umzml~, 
a nie moralne rozbrajanie się wzajemne. Być może pan KISIelewskI h?łduJe 
zasadom "nieprotiwlenia złu", głoszonym przez. Lwa T ?łstogo, ~ kt~re . to 
zasady doprowadziły Rosję do triumfu bolszeW:IZffiu .. NIe wydale .ml SIę, 
by tego rodzaju zasady mogły być zgodne z. klerun~It;~. prawdzl~!e kato: 
I\ckim.. ~tórego reprezentantem w warszawskIm "seJmIe pan KISIelewskI 
SIę mIenI. ., . . . . 

Osobiście czuję się powołany do wystąplema w teJ. spr:awle P?luewaz 
wiem na ile sprzeciwów i trudności natrafił p. J. MackIeWICZ zamm opu-
blikował tę pracę· .' . 

Toteż wypowiadam się z głębokim przekonanIem, że pan J. Ma.ckle~lcz 
dobrze się zasłużył wobec Polski piętnując w swej świetnej p~acy I W lIcz­
nych artykułach potworne zbrodnie komunistyczne dokonane I dokonywane 
na naszych rodakach . 

Ufam, że Pan Redaktor zechce zamlesclc powyższe moje oświadczenie 
i łączę wyrazy szacunku i poważania. 

]. GODLEWSKI 

• 
Penley, 1 SIerpnIa 1957. 

Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 

Z pr'zerażeniem przeczytałem list p. Andrzeja Vi.nce~,a z dn. II czerw-
ca 1957, ogłoszony w "Kulturze" z miesiąca lipca-sle,rpma 1957. . • 

Kilka lat temu na Publicznym Zebraniu DyskUSYJnym, zorgamzowanym 
przez Londyńskie Koło Stronnictwa Pracy, którego ~yłem prezesem, wyg/o­
sił Dr Jacobson bardzo rzeczowy referat na temat ZIem Odzy~k~mych .. 

G Y po wy.głoszeniu referatu przez Dr.. Jacob~ona. zwroclłem SIę do 
obecnych na salI słuchaczy z prośbą o zaplsywame SIę do gło.su celem 
postawienia referentowi ewentualnych pytań, zerwał się z kr~esła ZIrytowany 
Prof. Studnicki i nie czekając na udzielenie mu przeze mDle głosu. głosem 
podnieconym począł krzyczeć: "To nie są żadne Ziemie Odzyskane. ale 
czasowo Okupowane. na których osiedleńcy powinni się rozgo~podarować 
i wzbogacić, ażeby kiedy przesiedlić się na teren MałopolskI Wschod­
niej ," 

Przeoczył "Staruszek", że przy planowanym przez niego przesiedleniu, 
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ewentualnie o,?u.szczooe przez .naszych osa~ik6w .. Ziemie Odzyskane" 
z całą p,?wnOSClą z?s~aną .p~eję~e przez. NJI!~c6w, że natomiast ziemie 
Małop?l~kl ~schodmej znajduJą Się w .posJatlamu Rosji Sowieckiej i z c:ałą 
pewnosclą me zostaną przez mą tym oSiedleńcom przekazane. 

. .1ede~ z m~wc6w ~łożywszy hołd dla dawnych zasług profesora Stud­
D1cklego ~ podzi'Y dla Jego obecnej cywilnej odwagi, przestrzegł go jednał 
przed wygłas~~lIem. swych prze!cooań przed. ~er~zym audytorium, kt6re 
z ~a!ą pewnosclą me zachowa Się tak spokojDle, jak obecne grono l:.ilku­
dZiesięcIU kulturalnych słuchaczy. 

Pan An~zej Vi.ncenz ukrywszy się. b~pi~znie - przed reakcją szer­
szego audytonum napiętnowanym prz.C?z Siebie epitetem .. hurra-patriotami" -
w La. Combe. de ~ce'y .we FranCji zarzuca nam żeśmy nie dorośli do za-
8?spodarowamoa Z.I~ ~yskany~, a n~tępnie stawia tez~, że y6ki się 
me uderzymy. w p.lem I me potę~lmy wysled.leń. rubylców z Ziem Odzyska­
nych ~zapomnlał. ze prawo kanomczne przewiduje w takich razach zadość­
uczymeme", kt6re nie .mo~e być inne, jak usunięcie się naszych 0;dnik6w 
na~et ~ez .wswywan!a Im Małopols!ci .Wschodniej, jako terenu nowego 
oSledlen!a, jak to CZ~III. profesor Stu.dDl~kl). będziemy wsJ2§lnikami Stalina . 
naturalme ze. wszys!klml kon~kw.enCjaI~lJ .stą~ płynącymi. Zarzuty te stawia 
w do4at~u me u~tnle Y" groole kIlkudZiesięciu osób, jak po uczynił profesor 
S~dnJckl, ale plsemme na łamach .. Kultury", rozchodzącej się w l:.ilku 
tySiącach egzemplarzy po całym świecie. 

. Zach~dzić tu mus! jakieś głębokie .nieporo~umi~nie: nie kupujemy 
kom!l na. jarmar.ku o ktc;>rego. cenę .kupna Się targujemy, a ustaliwszy cenę, 
płacllI!ł' I z ręki 10 ręki koo.la z~bleramy. Jesteśmy "stroną" a nie .. trybu­
nałem . '!' proc~le, ~tóry ~Ię kiedyś przed jakimś trybunałem rozpocznie. 
W ta~lej. sytuaCJI m~slm'y mleć .. "I?!.~ram maksyma~", któr}'lll 'est na Za­
chodZie hm!l Od~y l Nlsy ~ na: Wschodzie linia Traktatu Rys~iego. Rola 
~ ogra~lcza: s~ę wyłączDl~ do roli "adwokat6w" sprawy polskiej. aż­
bysmy pow.ledzleh. o adwok.ac~e, kt~ry .sam, niesprowokowany, wyciąga słabe 
strony SWO)eg~ khenta: Je~~h sumlem~ mu to n!lkaz?je, ~iech złoży rolę 
adw~ka~ \ hmech ,,~lczy ; w przeciwnym raZie me .. mepodległościow­
~em , me u~a-patnotą,. ale ~ ogólności nie jest Polakiem. Im wyższy 
Jego autorytet, Im lepsze Jego pl6ro, tym zbrodnia większa. 

Łączę wyrazy prawdziwego szacunku, 

Rafał CYWIŃSKI 

• 
Mountain View, Calif., 25. 6. 1957. 

Do Pana Redaktora "Kultury". 

.'!1' związku z listem. p~a Gombrowicza w ostatnim numerze Kul­
tury , chcę ~6~0 od~W1ed~leć~ ż~"m~je ~icje nie sięgały tak w~ko, 
aby .. pouczac pisarz>: jak m~ją plsa~ , Jak mi to wmawia. mój utalentowany 
oponent: Było natomiast mOIm zamiarem pouczenie pana Gombrowicza że 
na anklet~ należy od.powiadać d.? r z e c z y. W odpowiedzi ~a!la 
~?~browlcz~ na a~letę !,KulłlJ!y uderz>:ł mnie po I?ro~tu komizm sytua­
~ . ak zagadnięty. od~egnuJący Sl~ od udzl~łu.:,! ankiecie, nie może się 
J. n oprzeć poku.~le .. przygadama .. Lą~ynlO.W1 , al~ s";łysfakc'i usłysze­
ma, w!:,-sn,:go sądu, I jed!lak ulega. trefnl'Jc Się odpowiedzią... Więc po co 
"gorą , kiedy można 1?6jść ~atuNllniej "doliną':? .. 

Co do owego .. kowalIkowego GombrOWicza z którym gombrowi-
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czowski Gombrowicz za żadne skarby świata nie chce mieć nic wsp61nego, 
to posłusznie ' melduję, że jak dotych~s. przy l~t~ze dzieł ~ana Gom­
browicza, nie napotkałem na żadne specjalne trudnoscl. Zawsze je przeczy-
tałem do końca. 

Łączę wyrazy głębokiego szacunku, Jan KOWALIK 

• 
Szanowny Panie, Londyn, l. 8. 57. 

W numerze "Kultury" z 19 maja p . W. Popł~ws~i, kt6ry od ki!ku­
nastu lat, z uporem godn~ lepszej sprawy, doszukUje Się z~wsze .. d~ll;Ily 
w całym" w moich artykułach, złapał mnie tym raz~m ... ze, omawla}ą.c 

książkę .. The Soviet Army", wydaną pod .rec!akcją .LiddC?1l Harta, OpUSCI­
łłm nazwisko jedynego Polaka, p. Og6rkleWlcza, jako jednego z wsp6ł-
autor6w tej książki. .' . 

W istocie przyznaję się do winy, i, aby dać ~. Og6rkiewlczowI pe~ą 
5atysfakcję, stwierdzam z przyjemnością, że p. LI~delJ Hart odzyw~ 6~ę 
o nim z wielkim. uznaniem: z drugiej strony, ponieważ użyłem wyraz~l~ 
.. gwiazdozbi6r·· naj wybitniejszych generał6w, sądzę, że był~by to z mOjej 
strony dowodem braku umiaru ,lub pr?porcji. ab~ mógł w j~nym szeregu 
Z gen. Weygandem lub feldmarszałkiem Manstemem, ustaWI C I p. Og6r-
kiewicza... . . uk" 

Stwierdzam zarazem, że nie użyłem niekulturalnego ~aż~nJa ,,~Ie 
pod adresem gen. Sikorskiego, natomiast, przytoczyłem kilka mtc:res~jących 
fakt6w z ostatnich dni zarówno Kampanii Wrześnil?wej jak r6wm~ż I ewa­
kuacji z Francji, kt6re dać mogą nadstawy czytelmkom .. Kul~y .. do ~y­
ciągnięcia odpowiednich wniosk6w. Aby uniknąć zarzut6w Jakiejkolwiek 
tendencji, chciałbym zaznaczyć, że fakty przeze mnie przytoczone za­
czerpnąłem z artykuł6w gen. Glabisza oraz płka Łunkiewicza z "Bellony" 
październik-grudzień 1956. 

Aby dać pełniejszy obraz orientowania się gen. Sikorskiego w pro­
blemach zar6wno w~jskowych jak i politycznych, warto byłoby jeszcze 
przytoczyć I?rawie całkowici~ nieznany p?lskiej _~!nii. ~ublicznej. fakt złoż!?" 
nia przez mego, w parę dni po przybyCIU do Wielkiej BrytanII z FranCJI. 
w czerwcu 1940, memoriału, proponującego formowanie w Rosji 300:000 
armii polskiej dla walki z Niemcami... memoriał ten został gen. SI~or­
,kiemu podsunięty przez p. S. Litauera, kt6ry został p6źniej jednym z jego 
najbliższych doradców politycznych. . ' .' 

W memoriale tym, zar6wno jego autor, jak I Ilen. Slkor.ski m.e 
wzięli pod uwagę faktu że w da.nym momencie Rosja me tyl~o ~Ie znaJ­
dowała się w stanie wojny Z Niemcami, ale, wręcz przeciwme, była 
z nimi zWiązana przymierzem Mołotow-Ribbentrop. . 

Lord Halifax, kt6ry był w6wczas ministrem spraw zagranicznych, l!znal 
memoriał ten za tak fantastyczny, że nie nadał mu żadnego dalszego biegu, 
i po paru dniach memoriał został odebrany z Foreign Offi.ce prz~ 6wczes-
nego polskiego ~inistra spraw :zagranicznych p .. A. Zaleskl~o: . , 

Fakt złożem a t~o ,memonału bez uprzedmego porozurmenla Się. zaro~­
no z Prezydentem jak I całym Rz'tc!~m R.P., kt6ry w owym czasie znaj­
dował się w drodze z Francji do Wielkiej Brytanii. posłużył jak~ powód 
do udzielenia gen. Sikorskiemu dymisji przez Prezydenta Raczklewlcza. 

Z wyrazami prawdziwego powa:i.ania, 
E. HINTERHOFF 
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Wielce Szanowny Panie Redaktorze, 
7. 7. 1957. 

Ponieważ pismo Pana uważa,m za ~ajbardziej .poczytne i docierające 
wszędzie uprzejmie proszę o umleszczeme na swoIch ł~ch paru słów 
poniżej skreślonych. 

Inicjatywę Zw~<p:ku Pisarzy Polskich na Obczyźnie odnośnie konkursu 
dla uczczenia śp. Wł. Pańczaka, na utwór dla dzieci powitałam z naj­
wyższym entuzjazmem i uznaniem. Chciałabym się jednak zwrócić do ini­
cjatorów wszelkich konkursów z prośbą i pytaniem zarazem - dlaczego 
nikt . ni~ ogłosi konku~su. na sztuk~ t~atralną dla dzieci . Ważności prol>lemu 
wpaJama w nasze dZIecI polskOŚCI me poruszam, bo byłoby to wywalaniem 
otwartych drzwi. Chodzi mi tylko o środki którymi warto operować. Teatr 
- niezawodnie do nich należy i teso też nie będę udawadniać. Muszę 
!r!ko stwierdzić że cierpimy na braki w tej dziedzinie jak największe. 
~iersze - trochę inscenizacji lepszych, lub gorszych - to wszystko czym 
SIę rozporządza .. O. d~brą sztuk~ teatra!ną ~tór!l by dała dziecku prawdziwie 
artystyczne przezycIe I to tak aktorom Jak I WIdzom a zwłaszcza o przeżycIe 
w języku polskim - znacznie trudniej. Sądzę że wszystkie nauczycielki 
szkó!ek polskich i lu4zie maj,!cy w jakikolwiek sposób do czynienia 
z WIększą gromadką dzieci polskich potwierdzą moją opinię. Dlatego też 
sprawę tę ośmieliłam się wnieść na forum publiczne, a Panu Redaktorowi 
uprzejmie dziękuję za umieszczenie tego listu. 

Łączę wyrazy szacunku 

Jadwiga PA WLOWSKA 

• 
"Dookoła Świata" 

Warszawa, 3D. 7. 1957. 

Warszawa, Al. l Armii W.P. II. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

W 7 nu:nerze "Kul~ury:' przeczytaliśmy list p. M. ]óźwiaka adreso­
wany do Z~lgme~a ]urklewH:z~, naczelnego redaktora "Dookoła Świata". 
T~I sam bst, meco wcześmej, otrzymał redaktor ]urkiewicz. Odpowia­
daW: b~średnio ~. ]óźwiakowi liczyliśmy, że sprawa ta została za­
łatwIOna Ruędzy. namI. Jednakże p. ]óźwiak drukując swój list na łamach 
"Kultury dOWIódł, że z,ależy mu głównie na autoreklamie. Ponieważ 
\:ytelnicy ,,Kul~ury", na pods~a:nie listu p. ]ó~wiaka, mogą sobie wyro­
blc o nas zbyt Jednostronną oplmę, przeto będZIemy Panu Panie Redak­
torze, bardzo wdzięczni jeżeli zechce Pan opublikować kopię naszego listu 
do p. ]óźwiaka. 

"Szanowny Panie, 

W załączeniu przesyłamy Panu l6.Jty nr "Dookoła świata" z dn. 
2 Irn:ietnia br. .. w którym pozwoliliśmy sobie zacytować fragment pańskiego 
WyWIadu za~leszczonego w "Dziennik.u Polskim". Spodziewamy się, że 
lektura materiałów pt. "Tak - 8 milionów" (4 i 5 strona) w,!)łynie na 
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zmian~ Pańskiego stanowis~~ i nieuzasadnionych pret~sji pod ~as~ym adre­
sem, które - mamy nadZIeję - po,,:,stały :nsk~.t~ ~llepor~zumlema .wywo­
łanego tym, że nie znał Pan CalOŚCI pubb.kacJl I mtencJl. RedakCJI: D!a 
jasności i uniknięcia nieporozumIeń pragnIemy Pa~a pomf<;>rm?wac, ze 
przepisy prawa autorskiego obowiązujące w Polsce me p'rzewldują honora­
rium za cytaty. Ponadto, jak podaliśmy we ws~ę'ple, ~~ódłem z którego 
czerpaliśmy materiały do publikacji "Tak - 8. mdlOnó,,:, ~yły I.sty .Pol~= 
ków._przebywających na emigracji, oraz notatkI z "DZIennika Polskiego 
i "Wiadomości

u

. . . 

Tym samym spełniliśmy warunki przedruku I n:e uważamy, aby tego 
rodzaju "proceder (był) ... sprzeczny z powszechme przyjętymi zasadami 
obowiązującymi w świecie dziennikarskim' . 

Zdzisław SZA KlE WICZ" . 

SPROWADZANIE RODZIN - EMIGRACJA 
BILETY LOTNICZE, MORSKIE I KOLEJOWE 

Z POLSKI I DO POLSKI 

BILETY LOTNICZE I MORSKIE 
DO U.S.A. - KANADY i AUSTRALII 

WAKACJE I WYJAZDY NA KONTYNENT 

Polskie Biuro Podróży FREGATA 
122 WARDOUR STREET - LONDON - W. 1, ENGLAND 

PREUVES 
publie, sous la direction de F. Bondy 

don s 50n numero de 
SEPTEMBRE 

lv'Iilovon DJILAS : La regie tatalitaire des csprits; Louis de VILLEFOSSE : 
Et moinłcnant? suivi de Dossier d'une rupłure; Jean DANIEL: Consciences 
algeriennes. 

Et des textes de : Jeon GENET. Georges HUGNET. Jean GRENIER. Melvin 
LASKY. Tibor MERAY. Alain BOSQUET, Fron.ois BONDY. 

PREUVES, 23, rue de la Pepiniere, Paris (8e) 

Le numero de 96 pages m. : 200 fr. - C.C.P. : 178-00 Pam 



BIBIIOTEU ' "KIJITIJRY" 
Tom I 

Tom II 

Tom III 

Witold GOMBROWICZ 
TRANS-ATLANTYK i śLUB 

Cena 600 frs (\2 sh., $ 2.00) 

George ORWELL 
ROK 1984 

Cena 500 Ers. (\0 sh., $ \,75) 

Czesław MIŁOSZ 

ZNIEWOLONY UMYSŁ 
Cena 500 Ers. (lO sh., $ 1,75) 

Tom IV james BURNHAM 
BIERNY OPóR CZY WYZWOLENIE? 

Cena 600 fra. (12 sh., $ 2.00) 

Tom V Czesław MIŁOSZ 

śWIATŁO DZIENNE (Poezje) 
Cena 350 Ers. (7 sh., $ 1,00) 

Tom VI Czesław STRASZEWICZ 
TURYśCI Z BOCIANICH GNIAZD 

Cena 650 frs . (13 sh., $ 2,00) 

Tom VII Stefan KORBOŃSKI 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ 

(wyczerpane) Cena \.250 frs. (25 sh., $ 3.50) 

Tom VIII józef ŁOBODOWSKI 
ZŁOTA HRAMOTA (Poezje) 

C~a 700 fu. (14 sh., $ 2,00) 

Tom IX Czesław MIŁOSZ 

ZDOBYCIE WŁADZY 
Cena 650 hs (l3 sh., $ 2.00) 

Tom X Czesław MIŁOSZ 

DOLINA ISSY 
Cena 700 frs (J 4 sh., $ 2.00) 

BIBlIOTEKA "IIJLTIJRY" 
Tom XI Marian PANKOWSKI 

SMAGŁA SWOBODA 
Cena 350 Ers (7 sh., $ \.00) 

Tom XII Teodor PARNICKI 
KONIEC "ZGODY NARODÓW" 

Cena 1.500 (30 sh., $ 4.50) 

Tom XIII Stefan KORBOŃSKI 
W IMIENIU KREMLA 

(Cena 1.000 rn. (20 sh., $ 3,00) 

Tom XIV Raymond ARON 
KONIEC WIEKU IDEOLOGII 

(Cena 750 Ers. (15 sh .• $ 2,25) 

Tom XV Graham GREENE 
MOC I CHWAŁA 

(Cena 650 frs. (13 sh., 2 dol.) 

Tom XVI Leo LIPSKI 
DZIEŃ I NOC 

Cena: 350 fr. (7 sh. , 1,00 doL) 

Tom XVII Andrzej CHCIUK 
SMUTNY UŚMIECH 

Cena 350 fr. (7 sh., \.00 doL) 

Tom XVIII jeanne HERSCH 
POLITYKA I RZECZYWISTOść 

Cena 700 fr. (14 sh., 2.00 dol.) 

Tom XIX Czesław MIŁOSZ 

TRAKT A T POETYCKI 
Cena 350 Er. (7 sh., 1.00 doL) 

Tom XX józef MACKIEWICZ 
KONTRA 

Cena 700 Er. (14 sh., 2.00 doL) 

Tom XXI Witold GOMBROWICZ 
DZIENNIK (1953-1956) 

Cena 850 fr. (17 sh., 2.50 doL) 
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NAGRODY I KONKURSY 

W Konkursie na opowiadanie. ogłoszonym przez londyńskie " Wiado­
mości ", jury w składzie: T ymon Terlecki . j . Sakowski i T. Sułkowski. 
nagrodziło pracę Andrzeja Bobkawskiego pt. Spadek. Andrzej Bobkowski 
otrzymał nagrodę w wysokości 100 gwinei. ofiarowaną przez finmę T AZAB. 

• 
Jury Nagrody Pisarskiej Stowarzy~zenia Polskich Kombatantów w skła­

dzie: Władysław Donigiewicz (S.P .K.k gen. prof . Marian Kukiel (polskie 
T-wo Historyczne w W. Brytanii). dr Mieczysław Giergielewicz (polskie 
T-wo Naukowe na Obczyźnie). red. Ludwik. Rubel (Zw. Dziennikarzy 
R.P.) i dr Tymon Terlecki (Zw. Pisarzy Polskich na Obczyźnie) - przy­
znało nagrodę pisarską SPK na rok 1957 - po f,75: I) Prof. dr. LM. 
BOCHEŃSKIEMU, O .P. za całokształt dorobku naukowego, a w szcze­
gólności za prace: Die Europeische Philosophie den Gegenwart ( .. Współ­
CZesrJa Fiłozofia Europejska") i Pricis du Logique Mathematique ("Zarys 
Logiki Matematycznej") i 2) Wacławowi ZAGóRSKIEMU z·a książkę 
Wicher Wolności - Dziennik Powstańca . 

• 
Melchior Wańkowicz przekazał "Merkuriuszowi Polskiemu" sumę 524 

<łoIary, stanowiące ekwiwalent biłetu lotniczego na Kongres Kultury Polskiej 
w Pruyżu na cel ustanowienia NAGRODY RECENZENTóW I KRY­
TYKOW. Przeznac~jąc dol. 24 na portoria "Merkuriusz Polski" ustana­
wia trzy równorzędne nagrody po f,6() każda za działalność krytyków młod­
szego pokolenia w Polsce i zagranicą w latach 1955-1957 ... Merkuriusz 
Połski" zwrócił się o przyznanie nagród dła krytyków pracujących w Polsce 
do Pawła Hertza i Jerzego Zawieyskiego, a dla krytyków pracujących za­
granicą do Czesława Miłosza i Wita T arnawskiego. Przedstawicielem .. Mer­
kuriusza Polskiego" do spraw związanych z NAGRODĄ KRYTYKóW 
będzie Bolesł.aw Taborski. 

Ogłoszenie przyznanych nagród nastąpi w pierwszym kwartale 1958 roku. 

Londyński korespondent "Kultury": Juliusz MIEROSZEWSKI. 
I I Cainsborough Road. Londoo, WA. - Telefon: CHIswick 1860. 

Cella ogłoszeń: cala sirona 20.000 Ers . , 1/2 strony 10.000 &5 . 
(w tekście + 50%; okladka + 100%). 
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